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Nietoperze i wampiry
Drewniany kościółek w Osieku niedaleko Jasła ma ponad 600 lat 
i kilkadziesiąt zębów. Ludzkie zęby tkwią powtykane w szpary ścian 
przy wejściu głównym i bocznym. Istnieje kilka teorii dotyczących ich 
pochodzenia i znaczenia. Teoria wampiryczna przyjmuje, że tutejsi 
mieszkańcy profilaktycznie usuwali sobie kły na wypadek ukąszenia przez 
wampira (bo jak wiadomo, każdy ugryziony sam staje się wampirem). 
Usunięte kły wbite w ściany kościoła miały dodatkowo odstraszać wampiry.

W podziemiach Międzyrzeckiego Rejonu 
Umocnionego, zbudowanego przez 
Niemców w latach 1934–1944, co roku 
zimuje od 20 do 30 tysięcy nietoperzy.  
A wśród nich, jak szacują eksperci od 
demonów latających, chroni się przed 
słońcem i ludźmi nawet kilkudziesięciu 
przedstawicieli rodu wampirów.
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Groby wampirów, strzyg i czarownic  
to w Bydgoszczy i jej okolicach norma. 
Z ciałami wampirów robiono potworne 
rzeczy, żeby powstrzymać je od wstawania 
z grobów i polowania na cieplutką krew.  
Na Kujawach kładziono je w grobie  
na brzuchu, by zamiast w ludzi i zwierzęta 
wgryzały się w glebę. W takiej niezwykłej 
pozycji odpoczywa po śmierci upiór  
ze Starego Brześcia Kujawskiego.

Widmowi rycerze
O rękę Kunegundy z Zamku Chojnik w Jeleniej Górze ubiegało  
się wielu rycerzy, jednak ona postanowiła oddać dłoń i resztę  
swojego ciała tylko temu, kto w pełnej zbroi objedzie konno  
zamkowe mury. Wielu śmiałków łamało sobie karki w tym konkursie  
zręcznościowym. Dziś pojawia się tam widmo uzbrojonego  
rycerza w siodle. To jeden z adoratorów Kundzi, którzy tu zginęli  
i na zmianę pełnią dyżury przy pełni księżyca.

Monumentalne ruiny huty w Samsonowie niedaleko 
Kielc łatwo pomylić ze średniowiecznym zamczyskiem. 
Zapewne dlatego duch rycerza Łukasza herbu Topór 
zadomowił się tu na dobre. Ze względu na wielki wzrost 
oraz nadludzką siłę za życia znany był jako „Samson”.

Nie wiadomo dokładnie, dlaczego duch komtura Zygfryda mieszka w głębokiej studni 
na dziedzińcu zamku w Gniewie. Być może jest to jakaś forma pokuty za okropieństwa, 
których rycerz dopuszczał się za życia. Zygfryd lubił konie, a zwłaszcza konne galopady, 
tylko szczególnego rodzaju. Do siodła komtura stajenny do spółki z katem przytwierdzali 
długą linę. Na drugim jej końcu znajdowała się szyja skazańca (i, oczywiście, cała jego 
reszta). Nieszczęsny skazany ginął, kiedy Zygfryd spinał rumaka do galopu.
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Widmowi rycerze, upiorne zwierzęta, UFO, czarownice Widmowi rycerze, upiorne zwierzęta, UFO, czarownice 
i wampiry – Polska jest pełna duchoturystycznych i wampiry – Polska jest pełna duchoturystycznych 
atrakcji! Odwiedź pałace i zamki, bunkry, jaskinie i leśne atrakcji! Odwiedź pałace i zamki, bunkry, jaskinie i leśne 
uroczyska i przekonaj się, jakie można w nich spotkać uroczyska i przekonaj się, jakie można w nich spotkać 
niezwykłe stwory i zjawy. Kto wie, może któraś z nich niezwykłe stwory i zjawy. Kto wie, może któraś z nich 
mieszka w Twojej okolicy?mieszka w Twojej okolicy?

Na wystawie znalazły się tylko wybrane niesamowitości – 
w książce znajdziesz ich znacznie więcej!

Zeskanuj i posłuchaj – jeśli się nie boisz!

Upiorne zwierzęta
Monumentalny Zamek Książąt Mazowieckich w Ciechanowie kryje 
skarb, a pilnuje go olbrzymi czarny pies. Zjawa ma przerażający wygląd: 
zmierzwioną sierść, wielkie kły, przekrwione oczy i prawie półtora metra 
wysokości w kłębie. Gdy warczy, ma się wrażenie, że ziemia wokół drży.  
W tej przeraźliwej psiej postaci pojawia się rycerz Sulimir, który za życia  
był takim potworem, że wszyscy się go bali, i za karę został zaklęty 
w czworonoga.

Kamienica na ulicy Szerokiej 35 w Toruniu wita witrynami popularnej 
sieciówki. Nie daj się jednak zwieść pozorom. Tutaj straszy. Nocami 
pojawiają się tutaj kozy. Wychodzą z jednej ze ścian, czasem skubią lub 
żują elementy ekspozycji i znowu znikają, przenikając przez mury. Jedną 
kozacką kozę podobno można spotkać nawet w ciągu dnia. Towarzyszy 
im kowal, który po śmierci odkrył w sobie bacę i z upodobaniem głaszcze 
kozy, śpiewa im i po nich sprząta.

W lochach warowni w Olsztynie niedaleko 
Częstochowy skarbów pilnuje upiorny Pies, 
Który Mówi Ludzkim Głosem. Podstępnie 
zachęca tych, którzy tam zabłądzą, do napchania 
kosztowności w kieszenie, plecak lub torebkę, 
ale ten, kto go posłucha, nigdy już nie odnajdzie 
wyjścia z podziemi.
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Topielice
Podczas oblężenia zamku w 1656 roku Hanka z Gołańczy niedaleko 
Wągrowca odmówiła ślubu ze szwedzkim oficerem i rzuciła się w odmęty 
jeziora Smolary. W rocznicę śmierci dziewczyna unosi się z dna jako biała 
topielica, a gdy upewni się, że nikt na nią nie patrzy, przemierza wody 
akwenu stylowym crawlem.

W noc letniego przesilenia przy Studni Niewiernych Żon 
na Zamku Czocha (tutaj właściciele zamku pozbywali się 
swoich małżonek, oskarżonych – słusznie lub niesłusznie – 
o zdradę) duchy topielic przewijają się przez dziedziniec 
w hipnotycznym korowodzie. Lepiej do nich nie dołączać.

Jezioro Kociołek niedaleko Mosiny szczyci się 
własną mokrą zjawą. Szlachcianka z Pożegowa, 
która uciekała przed szwedzkim żołnierzem, 
wjechała saniami na lód i wpadła do przerębli  
jak śliwka w kompot, a wraz z nią cały pościg.
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Duchowe figle
Nocami w Zamku Książąt Pomorskich w Szczecinie grasuje szajka 
kocich upiorów. To dusze więzionych na zamku ludzi, których apetyt  
na życie przedwcześnie stłumiono. Skazańcy z głodu jedli myszy i szczury, 
więc po śmierci przyjęli postać czarnych kotów. Kocie widma nachalnie 
 plączą się pod nogami w nadziei, że stracisz równowagę i nabijesz sobie guza.

Nieboszczka Łucja Franciszka hrabina 
Tyszkiewiczowa już za życia zasłużyła  
na miano pierwszej polskiej pranksterki, 
a po śmierci robi wszystko, by nie utracić 
zacnej reputacji. Nocami nadal wyczynia 
hece w pałacu w Weryni niedaleko 
Kolbuszowej, gdzie w 1811 roku zabiło 
ją jej ekscentryczne poczucie humoru.

Zjawa Małego Pana z zamku w Dubiecku 
uwielbia podcinać nogi gościom parku 
i pałacu, straszyć ich dziwnymi dźwiękami oraz 
wypuszczać ozdobne ptactwo z parkowych 
wolier.
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Leśne zjawy
Duch Gór, lepiej znany pod pseudonimami artystycznymi Karkonosz, 
Rzepiór lub Liczyrzepa, liczy sobie już ponad 500 lat, stąd jego upodobanie 
do karkonoskich uzdrowisk, takich jak Kudowa-Zdrój czy Duszniki-Zdrój, 
gdzie udaje się w celu odnowy biologicznej. Liczyrzepy nie da się pomylić 
z gościem sanatorium choćby dlatego, że jego głowę zdobi imponująca para 
jelenich rogów.

W okolicy wzgórza Piekielnik  
w Puszczy Bukowej pod Szczecinem 
lasem opiekuje się widmo królewskiego 
leśniczego, który ponad 130 lat temu 
padł ofiarą kłusownika.

W okolicach Skwierzyny i Międzyrzecza pojawia się 
niekiedy Nocny Myśliwy. Grasuje nocami po leśnych 
ostępach, unosząc się ze swoim rumakiem i sforą psów 
pośród koron drzew.
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Kolorowe damy
Żółta Dama z zamku w Liwie ma wielu zagorzałych fanów. 
Jej mąż, kasztelan liwski, obdarował Ludwikę (gdyż tak miała na 
imię) cennym pierścieniem, żeby wszyscy widzieli, jaki jest bogaty. 
Pierścień jednak zaginął, a Ludwika nie potrafiła wytłumaczyć, co się 
z nim stało. To samo wydarzyło się z drugim i trzecim pierścieniem. 
Gdy przepadł ostatni, włodarzowi skończyła się cierpliwość i kazał 
ściąć Ludwice głowę. Wkrótce po egzekucji małżonki kominek 
w sypialni kasztelana zaczął potwornie kopcić. Znaleziono w nim 
wędzone sroki i trzy cenne pierścienie. Żółta Ludwika do dzisiaj  
krąży po zamku przy pełni księżyca i ze smutkiem patrzy na swoje 
piękne palce, na których nie błyszczą żadne ozdoby.

Pałac w Nieborowie niedaleko Łowicza 
nawiedza hrabina Anna Karolina Orzelska 
zwana Błękitną Damą. Dawna piękność 
uwielbiała barwę niebieską we wszystkich jej 
odcieniach. Nosiła się na niebiesko, tak ubierała 
służbę, na modro przemalowywała swoje 
komnaty oraz powozy, była również właścicielką 
Błękitnego Pałacu w Warszawie.

Istnieje kilka wersji opowieści o duchu niewiernej żony z Zamku Sobień 
niedaleko Sanoka zamordowanej przez zdradzanego męża. Różnią się szczegółami 
dotyczącymi tego, w jaki sposób zginęła, jak się nazywała i skąd pochodziła. 
W każdym jednak wariancie tej legendy pojawia się postać dworskiego szpiega, 
który doniósł kasztelanowi, że jego żona kocha innego. Był nim nadworny karzeł. 
Uśmiercona kasztelanka snuje się do dzisiaj po załuskich ruinach jako Szara Dama, 
zaglądając w mroczne zakamarki i gładząc dłońmi nierówne mury. Stara się wytropić 
malutkiego szpiega, zanim ten doniesie na nią mężowi.
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Diabły
Kasztelan Mikołaj Nałęcz, doskonale wykształcony  
sędzia i światowiec, zawarł jakoby pakt z mocami piekieł,  
by wybudować niedaleko Biskupina prywatny zamek, a wokół 
niego własne miasto, Wenecję. Tak się zbratał z diabłami,  
że niezauważenie sam stał się jednym z nich. Nieświęty Mikołaj 
stał się mściwy i okrutny. Popełniał zbrodnie, gnębił swoich 
przeciwników, a poddanych wyzyskiwał. Wkrótce ponura sława 
kasztelana rozeszła się po całym kraju i wszystkie niegrzeczne 
dzieci straszono „Diabłem Weneckim”.

Franz Hubert Tiele-Winckler podpisał cyrograf 
z diabłem, który po pożarze pałacu w Mosznej  
niedaleko Opola miał mu pomóc wznieść nową, budzącą 
powszechną zazdrość rezydencję. Wdzięczny arystokrata 
wystawił mu pomnik (zburzony po wojnie) i oddał 
w użytkowanie tak zwany Czarny Pokój. Szatański 
budowniczy najbardziej cieszył się z autorskiego  
projektu windy zasilanej piekielną mocą.

Jeśli podczas wizyty w Łańcucie znajdziesz  
czarną strzałę albo znak strzały narysowany  
na parkowej alejce obok zamku, to znaczy,  
że w pobliżu czai się Łańcucki Diabeł.  
Za życia Diabła jego słudzy wbijali czarne  
strzały w drzwi dworów, które planował  
obrabować i spalić.
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Duchowa różnorodność
Pożar w klasztorze Karmelitów Bosych w Zagórzu 
wybuchł dokładnie o drugiej po południu, 26 listopada  
1822 roku. Ogień podobno zaprószyło dwóch zakonników, 
którzy pokłócili się o dokładkę deseru. Podczas bijatyki 
przewrócili lampkę oliwną, od której ogniem zajęła się 
podłoga. Od tamtego czasu w spektakularnych ruinach 
budowli pojawiają się zjawy w brązowych habitach.

Widmem nawiedzającym Zamek 
Podewils w Krągu niedaleko Koszalina 
jest sympatyczny duch alchemika. 
Ród Podewilsów przez jakiś czas więził 
tu uczonego, który z powodzeniem 
produkował złoto z ziemi stopionej przez 
uderzenia piorunów. Podobno dawni 
właściciele pałacu motywowali maga  
do pracy torturami, ale pojawiający się tu 
dziś duch jest przyjaźnie usposobiony.

Zamek w Darłowie jest zasiedlony przez całą gromadę duchów,  
ale chyba najciekawszym z nich jest „ostatni wiking Bałtyku”,  
czyli Eryk Pomorski, pochodzący z dynastii Gryfitów król 
zjednoczonej Skandynawii. Rudy olbrzym pilnuje ukrytych  
tu skarbów, których dotąd nikomu nie udało się odnaleźć.
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Demony lasu i wody
W Borach Tucholskich uważaj na Hermùsa, demona  
truciciela. To on złośliwymi podszeptami nakłania ludzi  
do zbierania nieznanych jagód i grzybów oraz napuszcza  
na nich roje komarów i kleszcze z boreliozą, bartonelozą, 
babeszjozą, erlichiozą, riketsjozą, tularemią i wirusami 
kleszczowego zapalenia mózgu.

W pobliżu Dukli, za wsią Iwla leżącą 
w Dolinie Śmierci, znajdziesz wodospad  
na rzece Iwelce, gdzie latem bywają aktywne 
wodne demony, zwłaszcza topielczyki 
i topilce. Poznasz je po tym, że w pasie 
oplata je długaśna pępowina, dająca im 
nadludzką moc.

Okolice barokowego Klasztoru Franciszkanów 
w łódzkich Łagiewnikach (Las Łagiewnicki), 
szczególnie obfitują w zjawy, czarty, mary 
i demony. To dlatego, że złe duchy, wypędzane 
tam egzorcyzmami z opętanych ludzi, chroniły się 
w leśnej gęstwinie.
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Dziecięce zjawy
W Opolu na Moście Piastowskim nocą pojawia się  
duch dziecka. Most jest nowy, ale zastąpił przeprawę,  
która istniała tu już w średniowieczu. Niestety, napotkanie 
widma płaczącego malucha nie wróży nic dobrego. 
Od stuleci jest to zwiastun nieszczęścia, zapowiada pożar, 
powódź, głód albo zarazę.

W okolicach Wielunia kierowcy widują 
chłopca w przemoczonym ubraniu.  
Gdy proponują mu podwiezienie  
do domu, chłopiec milczy, głaszcze 
schowaną pod kurtką dziką kaczkę  
i wsiada do samochodu. Ale po chwili 
tajemniczy pasażer znika.

Najbardziej przerażająca dziecięca zjawa straszy w okolicach 
Kędzierzyna-Koźla. Otóż wokół tamtejszego osiedla 
Piastów rozciąga się gęsty i ciemny bór. Od wielu lat pojawia 
się tam upiorna zjawa małej dziewczynki na rowerku, która 
zatrzymuje się na widok piechurów i w milczeniu się w nich 
wpatruje. Prawda, że to straszne?
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Czarownice
Gorzów Wielkopolski to jedno z nielicznych miast, które 
upamiętniło kobiety skazane na śmierć dlatego, że ktoś oskarżył 
je o czary. W 1924 roku na gorzowskim Wełnianym Rynku 
na miejscu starego żurawia stanęła Studnia Czarownic, 
pomnik tragicznej historii. Dawno temu do tego właśnie miejsca 
przychodziły po wodę trzy siostry. Ich urok i młodzieńcza siła 
zauroczyły dość wiekowego gospodarza. Mężczyzna zaczął im 
się narzucać, a kiedy zrozumiał, że u żadnej z nich nie ma szans, 
zemścił się na nich. Poinformował władze, że siostry parają się 
magią i rzuciły na niego urok. Siostry zginęły w płomieniach, 
a ich matka w rozpaczy rzuciła się do studni.

Czarownice z Podlasia mają swoje własne centrum 
zlotów. Znajduje się ono w obrębie Siemiatycz, w lesie, 
na wzniesieniu o nazwie Wilcza Góra. Jego część, zwana 
Górą Czarownic, jest otoczona głazami. Tu odbywają się 
sabaty lub inne wiedźmowskie konwentykle, zawsze 
ze wspaniałym ogniskiem, którego płomienie sięgają 
najniższych gwiazd.

Łysa Góra niedaleko Kielc to 
przestrzeń mistyczna. Czarownice 
od stuleci, a może nawet tysiącleci 
odprawiają na jej grzbiecie sabaty. 
Według dawnych pogańskich 
tradycji najważniejsze obrzędy 
odbywają się w noc na przełomie 
kwietnia i maja, zwaną też Nocą 
Walpurgii albo Beltaine. Wiedźmy 
witają wtedy powracające duchy 
zmarłych. Na górze robi się tłumno, 
wręcz duszno od zjaw.
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Damy w czerni
Na rynku w Krakowie, przy Pałacu Krzysztofory oraz w jego 
podziemiach pojawia się intrygująca Czarna Dama. Spotkania 
z nią należy się wystrzegać. Duchini w czarnych szatach, oficjalnie 
Anna z Branickich Lubomirska i lokatorka krypty grobowej 
w kościele Świętej Trójcy, ma nieładny zwyczaj informowania 
każdej napotkanej osoby o dniu i godzinie jej śmierci, 
z dokładnością co do minuty. Nie wiadomo, kiedy  
i dlaczego zaczęła uprawiać to nieprzyjemne hobby.

Wśród upiornych lokatorów barokowego 
pałacu biskupiego w Kielcach 
znajduje się Czarna Dama. Po zmroku 
spływa z portretu, na którym pozuje 
przyodziana w żałobne kiry. Kiedy zapala 
się światło, postać znika. Odnajduje się 
z powrotem na obrazie, gdzie z miną 
niewiniątka udaje, że pisze list.

Po zmroku ze stawu w parku otaczającym pałac w Turwi niedaleko Kościana 
wynurza się czarna kareta z Czarną Damą. To Antonina Chłapowska, 
żona słynnego generała i uczestnika powstań Dezyderego Chłapowskiego, 
która przyodziana w żałobne szaty wyrusza do Rąbinia, by odwiedzić grób 
ukochanej córki Zofii. Hrabina od ponad 170 lat nie może się otrząsnąć po jej 
śmierci. Zofia zamiast syropu na kaszel wypiła butelkę chlorku rtęci.
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UFO
21 stycznia 1959 roku niezidentyfikowany obiekt latający 
gwałtownie obniżył lot i wpadł do basenu portowego 
w Gdyni. Rozbitek w srebrnym kombinezonie miał sylwetkę 
przypominającą ludzką. Dalsze losy istoty nie są znane.

We wsi Golina-Kolonia niedaleko 
Konina w 1978 roku doszło do spotkania 
z przedstawicielami obcej cywilizacji.  
Gdy pan Henryk jechał motocyklem na grzyby, 
nagle natknął się na zaparkowany pod lasem 
szary obiekt na czterech wysokich nogach. Stały 
przy nim dwie istoty, znacznie niższe od pana 
Henryka, o zielonej karnacji i mocno ukośnych 
oczach, ubrane w ciemne kombinezony.

W położonej niedaleko Lutomierska niepozornej Przyrownicy we wrześniu 
1978 roku przez dwa dni gościło UFO. Podobnie jak w lubelskim Emilcinie, 
wielkopolskiej Golinie czy dolnośląskim Radomierzu, kosmici o dużych głowach 
i skośnych oczach zaprezentowali się nielicznym świadkom w zgrabnych obcisłych 
kombinezonach, z których wystawały płetwiaste kończyny.
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Zjawy bezgłowe
Bezgłowy duch porucznika Hansa Hermanna von Kattego 
szczególnie upodobał sobie wał obronny kostrzyńskiego 
zamku, który dzisiaj nosi jego imię. Hans przyjaźnił się 
z pruskim księciem Fryderykiem, któremu ani w głowie było 
zostać królem. Młodzieńcy zaplanowali wspólną ucieczkę  
za granicę. Niestety, ich plany wyszły na jaw, a okrutny ojciec 
Fryderyka postanowił ukarać ich w sposób straszny, a zarazem 
wyrafinowany. Zamiast wymierzyć karę obu, skazał tylko 
książęcego kompana. Biednemu Hansowi ścięto głowę,  
co miało służyć jako nauczka dla krnąbrnego następcy tronu.

Pałac Lubomirskich w Opolu Lubelskim odwiedza księżna Rozalia,  
która nieopatrznie znalazła się w Paryżu w 1794 roku podczas Wielkiej 
Rewolucji Francuskiej i zginęła na gilotynie. Bezgłowa zjawa młodej kobiety  
co roku daje sygnał do rozpoczęcia wakacji, bo pojawia się w nocy z 30 czerwca  
na 1 lipca, w rocznicę swojej śmierci.

Będziński burgrabia Mikołaj Kornicz 
Siestrzeniec już za życia przygotowywał się 
do objęcia zaszczytnej funkcji zamkowego 
ducha. Ten ongiś rycerz i zacny weteran spod 
Grunwaldu później jak zwykły rozbójnik 
napadał na pobliskie zamki. Nienawidzący  
go sąsiedzi błagali sędziów, by skazali go  
na ścięcie toporem. Ale ponieważ sędziowie 
również bali się Siestrzeńca, dożył on całkiem 
sędziwego wieku. Klątwa rzucona przez 
zdesperowane ofiary zadziałała dopiero  
po śmierci. Czarny Rycerz z głową  
pod pachą spaceruje po murach zamku 
w Będzinie w dni powszednie po zmroku.
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Zjawy z mokrą głową
Czarci Ostrów na jeziorze Śniardwy to szczególne miejsce,  
bo występują tu diabły wodne – fenomen w skali światowej. 
Płetwiaste czarty wciągają w topiel wszystkich, którzy chcą ukraść 
ukryty w głębinach skarb. A że mają paranoję, podejrzewają każdego.

Topniki to nieskomplikowane istoty wzrostu 
przedszkolaka, o ciele krytym łuską lub rzadkim 
futerkiem i w obowiązkowej czerwonej czapeczce. 
Te wodne stwory są jednak dość wredne. Ich jedyny 
cel to topienie ludzi dla przyjemności.

Spotkań z ponadnaturalnymi 
mieszkańcami jezior mazurskich 
najczęściej doświadczali lokalni  
rybacy. Wielu z nich miało  
do czynienia z Rybim Królem 
(w Mikołajkach znanym jako Król  
Sielaw), który albo był dla nich  
niezwykle srogi (odbierał im ryby),  
albo ich wspierał (dawał im ryby).  
Dziś rzadko się go widuje, podobnie 
zresztą jak rybaków.
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Dawne bóstwa
Mroczne ostępy Puszczy Białowieskiej służą za azyl niezliczonym 
klanom leśnych bóstw, bóstewek i demonów. Nie uznają one 
granic wyznaczanych przez ludzi i bardzo swobodnie przemieszczają 
się po dzikich borach i mokradłach. Wiele z ich należy do zjaw 
zmiennokształtnych, więc nigdy nie możesz mieć pewności,  
czy widzisz przed sobą żubra czy ducha lasu zwanego  
borowym, łosia czy zwykłe licho, wydrę czy może  
rusałkę, wielkiego bobra czy też wredną mamunę.

Słynny kościół w Trzęsaczu był symbolem  
postępu chrześcijaństwa na pogańskich ziemiach.  
Jednak młotowładny Thor, któremu do niedawna 
wyznawano cześć na tych terenach, zaczął upominać się 
o swoje. Niszczył morski brzeg tak długo, aż Bałtyk dotarł  
do fundamentów kościoła. Świątynia zawaliła się i dziś  
nad stromym klifem wznosi się tylko jedna ściana budowli.
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W Puszczy Bukowej koło 
Szczecina wielbiciele 
prasłowiańskich bóstw 
odczują potęgę pogańskich 
mocy na wzgórzu Trygława 
– majestatycznego bóstwa 
o trzech twarzach,  
gospodarza tej krainy.
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Damy w bieli
Pod koniec XV wieku właścicielką Bochotnicy 
niedaleko Kazimierza Dolnego została Anna Zbąska, 
bezwzględna rozbójniczka, która przemieniła 
twierdzę w gniazdo łupieżców. Anna stworzyła 
jedną z pierwszych organizacji mafijnych w Polsce. 
Zgromadzone skarby przechowywała w zamku oraz 
w pobliskiej jaskini. Duch Anny regularnie nawiedza 
ruiny zamku i okoliczne chaszcze, by pilnować 
ukrytych skarbów i liczyć złoto. Zdarza się,  
że pojawia się jako Biała Dama o zakrwawionych 
dłoniach, ale najczęściej przyjmuje postać białego  
kota z czerwonymi pazurkami.

Imponujący Zamek Krzyżtopór niedaleko Opatowa to strefa rywalizacji kilku widm. 
Lokalne zawody wygrywa w cuglach Biała Dama bez Głowy. Za życia BDBG 
pozwalała o wszystkim decydować swojemu pudelkowi. Jeśli piesek na kogoś ujadał, 
uznawała, że nieszczęśnik ma coś na sumieniu, i wtrącała go do lochów. Historia miała 
swój krwawy finał, kiedy czworonóg oszczekał pewnego rycerza, który nie miał ochoty 
gnić w wilgotnej celi bez internetu i kablówki. Mężczyzna wprawnie ściął nieuprzejmej 
damie głowę, czym zyskał wdzięczność jej wszystkich krewnych i znajomych. 
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W 1273 roku książę Przemysł II, 
mając zaledwie 16 lat, pojął za żonę 
dwunastoletnią niemiecką księżniczkę 
Ludgardę (znaną też jako Lukerda), 
„ponieważ spodobały mu się tak obyczaje, 
jak i uroda dziewczyny”. Ale już dziesięć 
lat później „żonę księcia Wielkopolski 
Przemysła Lukerdę morduje nędznie 
służba. Wieść głosiła, że sam książę 
był wtajemniczony w to zbrodnicze 
zabójstwo”. Po śmierci Ludgarda zaczęła 
pracować na poznańskim Zamku 
Przemysła jako Biała Dama.


